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18) Od pewnej osoby z Kazimierza 1.50 zł
19) Rodz. Jelonków ze Zawodzia 2 zł.
20) „ Dr. Paszyców 50 zł.
21) „ Łyków z Porąbki 5 zł.
22) Ze* skarbonek w kościele 2 zł.

Bóg zapłać! Do ofiar składanych dobrowolnie na moje ręce do­
łączyłem z grudnia 100 zł., uzb.erane w kościele na tacę i ania 31. 
XM (grudnia) złożyłem \\ kasie Tow. Warsz. na procent 300 zł.

K więc w ciągu osi itnich kilku tygodni z dobrowolnych ofiar 
na o gan wpłynęło i a moje ręce 500 zł.

Ofiarnym sercom — niech Bóg wynagrodzi.

Rocznice ślubów.
Postanowiłem umieszczać w .Kronic e* rocznice śl bó.v. W  ja ­

kim celu? A dla tego, by osoby zainteresowane w niu rocznicy 
ślubu złożyły sobie wzajemne myczenia, o ile rr. ją możność, powin­
ny przyjść do kościoła na Mszę św — pomodlić się i prosić Boga 
o błogosławieństwo na dalsze życie.

Pożąd .nem bvłoby, by sąsiedzi i znajomi złożyli życzenia mał­
żeństwom w dniu ich rocznicy ślubu. A w len sposób wzajemna mi­
łość i szacunek pomiędzy ludźmi bądą wzrastały.

Od 15 stycznia do 1 lutego przypadają rocznice ślubów nastę­
pujących osób:

17 stycznia: Julijana i Jó efy Wyglądaczów z Porąbki
17 .  Leona i Stanisławy Kaperów z Porąbki
17 „ Andrzeja i Walerji Filipków z Porąbki
22 „ >ózefa i Genowe fy Dudków ze Zawodzia
25 „ Aleksan Ira i Stefauji Gawłowskich z Pustk .wia
30 „ Stanisława i Józefy Śliwów z Porąbki
31 .  Stanisławo i Stef mji Czarneckich Z 'tr ą b k i

Szczęśc im, Boże!

A teraz rocznice smutne — bo śmierci.
15 styczni i ś. p C ury Wincentego z Porąbki
15 .  . Piecki Jana z Porąbki
15 .  „ S irowca Franciszki z Ostrów
16 , » Nowak >wej Marjanny z Ostrów
20 „ „ Deja Ludwika ze Zawodzia
20 „ .  Jamro/a W ojciecha z Ostrów
22 „ . Kwiatka Błażeja z Kazimierza
25 ,  , Sarny J 'z r fa  •/. Porąbki
25 „ .  Kolaszewskieyo S anislawa z Grębocina
26 „ „ Stankiewiczowej Zofji z Niemiec
30 .  „ B t o  i Józ fa z Niemiec
Wieczny odpoczynek racz im dać, Panie!
A światłość wiekuista niechaj im świeci na wieki.
W dniu rocznic śmierci niech krewni zma.łego ofiarują swoje 

modlitwy za j go duszę, niech obdar.ą jaką jałmużną ubogiego i po­
lecą mod itwom duszę zmarłego Dobrze jest również '"przyjść w 
tym dniu na Mszę św. do Kościoła, lub odprawić spowiedź i przyjąć 
Komunję św. na intencję zmarłego.

Objaw 
zdziczenia.

2 stycznia godz. 11 w nocy. 
Wróciłem ze szpitala z Niemiec 
przygnębipny i bardzo smutny.

Dysporowałem na śmierć pra­
wie już nieprzytomnego młodzień 
ca lat 20 pracownika kolejowe­
go ze Strzemieszyc.

Nieszczęśliwy młodzieniec spę­
dzał wieczór św. Sylwestra na 
zabawie tanecznej w sali kino­
wej w Strzemieszycach.

W czasie zabawy wynikła 
sprzeczka pomiędzy dysponowa­
nym na śmierć, a jeg o  znajomym 
(obaj ze Strzemieszyc). W  pew­
nej chwili opry^zek wyrwał bag­
net stojącemu obok żołnierzowi 
i tym bagnetem zadał cios strasz­
ny swojemu koledze. Pod ude­
rzeniem bagnetu pękła czaszka 
i mózg częściowo wypłynął na 
powierzchnię. Godziny, rannego 
w straszny sposób młodzieńca, 
już policzone. Jak mi opowia­
dano w szpitalu —  młodzieniec 
ug dzony śmiertelnie był jedynym 
żywicielem kilkorga drobnych 
dzieci — braci i sióstr, którym 
niedawno umarli rodzice.

Biedne dzieci czeka obecnie 
poniewierka i może ostateczna 
nędza.

Mamy więc przed sobą objaw 
zdziczenia— przyznać trzeba, że 
lak.ch wypadków bardzo dużo 
słyszy się i czyta coraz częściej 
o rozprawach morderczych na 
weselach, zabawach tanecznych.

vie to świadczy o młodzieży 
naszej.

Ale nic dziwnego — starsi u 
sunęli z praktyki życiowej £ z wy­
chowania swych dzieci — reli- 
gję i Boga. Dzieci widzą postę­
powanie starszych, słyszą, jak 
o jciec mówi, — po co pójdę do 
kościoła, co mi kościół da, otóż ' 
młodzież wychowana w takich 
warunkach przestaje się liczyć 
z prawem Boskiem i Iudzkiem.

Siejemy wiatr - zbieramy burzę


